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we dotąd naybardziey żądali, y co nam iedynie, iako 
I ubogiey a podupadiey Szlachcie w zblizalacey fie coraz ofta- 
“thiey prawie zgubie y ruinie nafzey, przynieść pociechę y nadzie- 
_je mogło; to nam'teraz Opatrzność Bofka, która y naywiekfzych, 
opulzczonych odawfzyitkich, Sierot w {woiey ma, zawfze pieczy, y 
pamięci, y która pofpolicie iednych ubogich ludzi potrzeby przez . 
“drugich możnieytzych opatrować zwykła: ° Ta nam, mówię, to, 
 częgośmy dotąd oczekiwali jedynie, y żądali, w teraźnieylzym 0- 
„to czafie łafkawie y miłościwie zrzadzila, Oto bowiem ziechali- 
Scie fie J:].OOJJ.WW. WW. Meiwi Panowie na te poprzedzaigce 
"przylziy Seym walny a zwykłe Wojewodztw Obrady, dla obmy- 
 Ślańia Dobra pofpolitego Oyczyzny nafzey, w tym tedy czafie o- 
| ftatniego,który nam zoliał,chwytamy fie fpofobu,y Wam iedynie po 
BOGU krzywdy. nafze y uciemięźcnia, abyscie ie (polną Rada wa- 
|fzą oddalić od nas raczyli, fzczerze y poufale iako przed Starfzemi 
¡Bracia nalzemi przelozyGy na nic fie ufkarżyć umyśliliśmy; > 
| Wiądomo to iuż daley Pollzcze, iako Ichmose Po SZKO- 
i pet : = ami 
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“Tami fie bawigcy, czyto z pogardy ubogiey krwie Solacheckiey,cze- - 


go itn (iesli to prawda) BOŻA niepamietay, y odpuść; | Czyli tez 
iprzykrzywfzy fnać fobie publiczną w Szkolach wizyltkiey wobec 


tak dofłatnicy iako y ubozizey Młodzi Polfkiey Edukacya, (do cze- 


go iednak uftawami fwemi obowiązani fa) pootwierali- po, prze- 
dnieyfzych Mialtach, y iefzcze coraz wiecey'otwierać, y rozmnażać 
ufiluią Konwikty, czyli Collegia. Nobilium, do których fame tylko 
-Pamieta - znaczne, y możnieyfzych Sziacheckich Synow zkad tylko 
moga, garna, y zabieraia, pien'szney za to, a niemaley wprawdzie, 
owiżem mówić fie może, iż nad Mufznogc. wyciągaiąc od.nich ro- 
czney zapłaty. Prawda to, że IchMośc ten fwóy poftepek, y ten 
nowy przemyfl, czyli wymyil raczey arcy-Slicznym wprawdzie po- 
 Apolitego dobra Imieniem zafzczycić, wfiawić po caley Polfzcze,.y 
y zmyśloną pokrywka pofpolitego dobraulzczerbek onegoź, 4 przy- 
da (nieday BOZE) zguba y ruina raczy, keto tegó zwlalzcza na 
przylzie lie rzeczy, które ztad:za czafem wyniknąćby. mogły, zapas 
“truiacy, nie widziż = A eee 


pokryć ufiłuia; > Aleiaki to ielt pod tą kfutałtńa a prawie obludng — 


g= 


Mówim to y powtarzamy Śmiele: że takowy nowo. wprowadzony 


do nas {pofob ćwiczenia -w naukach Młodzi, Políkicy, czyniacy 
-zwłafzcza rożnicę między Synami. iedneyże Matki Oyezyzny na- 
fzey, rozłączaiący doftatnich od ubogich dzieci Szlacheckich, mias 


fto tego, coby miał fprawić pomnożenie dobra po(politego, krzy- 


wdę mu raczey wielką: przynofi; krzywdę niemniey Subitancyom- 


Szlacheckim, a co naygorfza: oczywifią prawie ile wolnemu Nara... 


dowi Polfkiemu zguba, y upadkiem złotey wolności grozi. 


Naprzod albowiem to pewna: że dobro pofpolite Qyczyzny na 


fzey między innemi zawillo na ćwiczeniu w naukach Młodzi nafzej = 
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Polfkiey, do czego fie naywiecey(bo im to przyzńaćnależy) Ichmość 
_ Duchowni Szkolam fie bawiacy z.fwoiey firony przykladaia: Te 

mówię dobro pofpolite, ile w tey Rzeczypofpolitcy, gdzie fie wfzy+ 
Icy Szlachta rownoscia zafzczycamy, zależy na tymi: aby: wfzyltkig 
bez zadney, jak mówia, excepcyi Stany teyzeRzeczypolpolitey migs 
ly wizelka (pofobność, y łatwość ‚do nabycia zamicaych lat polery 
y nauk fobie przyzwoitych; przeczyć temu, co fie rzekdo,nie można; 
Bo tym famym nie pofpolite, ale tylkodzczegułńe, czyli: przywatnę, 
dobro zwaćby fię.powinno, gdyby tylko niektórzy: to ielt dofta- 
tnieyf mieli dla fiebie tę tpolobnose y łatwość, a ubożfi, lubo tacyż 
y teyże co y tamci Oyczyzny Synowie, tego fobie fzczęścia pozwa* 
tonego nie mieli, SZA | > 


"Terazże iuz odflońmy: tę Kfátalina malzkarke, czyli zafionkę 
pofpolitego niby dobra, która IchMość przerzeczeni Duchowni no- 
wy ten fpofób ćwiczenia Młodzi .w Konwiktach pokrywaia, przypas 
trzmy fie teno a fzezerze tey; poftawie Oyczyzny nafzey, która ciz 
ichmość za czafem uformuią: Takielito będzie dobro pofpolite, 
gdzie tylko fami maiętni y bogatíi wyćwiczeni w naukach wycho= 
dzić z Konwiktow będa, a ubożfi Synowie Szlacheccy w proftocie y 
nieumieiernosci, niemogacy zatym dalfzego dla fiebie fzukać [2cze= 
ścia, y fpofobu uczciwego życia, zofianął Bo prawdę mówiąc, na; 
coż prolzę innego Ichmość Duchowni przez te wniefione do Pol- 
fki Konwikty, choéci moze nie z wyraźnego umyfłu rzecza iednak 
fama zakrawaia, ieżeli nie na to, aby. ubożizych Synow Szlacheckich 
od przyzwoitych a potrzebnych fobie nauk wcale oditrychneli? a- 
by im wfzelką fpofobność do zwykłego przy Szkołąch publicznych 
odieli poleru, aby im do fzukania dla fiebie dalfzego fzezescia y 

 promocyi zagredzili droge? aby zgoła uboga krew Szlachecka,więż 
* klzą nierownie część Oyczyzny, wizczera -proftote, grubiańftwo, a. 
prawe poddañítwo obrocili, 2 Pee 
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- Pewnie na to rzeką Ich Mość Duchowni: wfzakże fá wyltawione 
y otworzone Szkoty po wielu miaítach Publiczne, gdzie i dla do. 
ttatnich y dla ubogich zarowno fa wfżelkie opatrzone wygody y po 
mocy do nabycia nauk. Ah dałby BOG, żeby fię to prawdziwie 
mówić mogło! Ale naprzod izali to nie oczywilla y niejawna 
wfzyftkim prawda ielt: ży Ich Mość wizyftkie fwoie przemyfły y 
ftarania około pomnożenia nauk, do tamych fzczegulnie Konwis 
ktow przenolzą, y co naycelnicyfze Subiekta wyznaczają do nich, a 
o Szkoły publiczne mniey dbaiąc, Profeflorow do nich nie z wielką 
pilnością dobieraig? - A nawet co ieft rzecz arcynieznośna: Gdy 
he trafi, ze który Profeflor w publiczn ch $zkołach, należycie, y z 
wieikim pożytkiem Uczniow fwoich, Leadon fwemu w uczeniu 
ządofyć czynić flara fie, tedy zaraz zaciąga na fię krzywe oko y 
prześladowania tych Ichmościow, którzy% Profetiorami. w Konwi- 
ktach, włafnie iakby:to z uyma y ufźczerbkiem ich Hawy być mia. 
ło: że tak dobrze inni w Szkołach publicznych, iak oni w Konwi- 
ktach uczą.Myśla znać fobie bez watpienia Ichmość: iżby fię nietak 
podobno znacznieyfze Panię:a y dzieci Szlacheckie do Konwiktow 
cifneły,gdyby rowne w naukach ćwiczenie yw Szkotach publicznych 
analesé dla frebie mogli. Przetoż więc prześladują tych, którzy w 
Szkołach publicznych pilności do pomnożenia nauk przykładają, 
Mamy zaś pewną otym wiadomość od tych famych, którzy Szko- 
ly publiczne u Ich Mosciow traktuia, iż. tak fie w famey rzeczy 
dzicie. A ieltże to profze rzecz przyzwoita, iel\ze godziwa? Nig 
ieitże to prywatnego raczey niż publicznego dobra fekodliwa mia 
łość, y fzukanie?. , : 


+ Ale choćby yw publicznych Szkolach praykladana była wizel- 

ka pilnosé do pomnożenia nauk, na'coż fie to wfzyftko przyda 

wbozizym zwlalzeza Synom Szlacheckim, kiedy Konwikty coraz to 
o : D he > : wie- 
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więcey mnożyć fie y rozfzerać bėda: Bo iż wfzyftkich prawie zna 
cznieyfzych Faliar zć Sol Publicznych temiefzczęfie Konwikey 
chwytaia; coż profze daley za fpofób trzymania tie przy Szkolach 
dla tychże Synow ubożfzey Szlachty bedzie? Co za nadzieia dla nick 
zoftanie urośnienia w dalfze fzczeście, które naywiecey od nauki y 
ćwiczenia młodych lat zawifło? Niekażdego wprawdzie ubogiego 
Szlacheica ftać na to, aby Synom fweim potrzebny na Szkoły mogł 
nakład łożyć,  Przedtym fzczęśliwizych onych wiekow, ubozíi y 
niedoltatni Synowie Szłacheccy mieli tę ipotobność: iz fie pofpo- 
lieie w publicznych Szkotach ‘mieécili przy boku znacznieyfzych 
Paniąt, iuż na uftudze y Ailyftencyi ¡uz na domowym ich dozo 
rze zoltaiac; y tak było widzieć dziwny a śliczny rząd Opatrzności 
Pana BOGA, że fpolną wzaicmnoscia y uboga Szlachta Panom z 
miodych lat fwoie ufluge wyświadczała, y Panowie wzaiem ubos 
gicy Szłachcie do cwiczenia fie przy fobie w naukach,a potym da 
dalizego fzczęscia pomoc y rękę podawali. e : 


Y ztad ci to ztad Meiwi Panowie wynikało w innych Rzeczypos 
ipolitey okazyach niemałe publiczne dobro, Ztąd kwitnęła w Oy- 
czyznie natzey zabrana z młodych lat między wfzyftkiemi Stanafaj 
uprzeymość, rowność, ftaropolfka fzczerość, miłość zobopolna, y ie 
dnomyślna prawie między temiz Stanami Rzeczypofpolitey zgoda; 
ztąd pochodziło: iż z wyćwiczoney w Szkołach ubogiey Szlache- 
ckiey Miodzi, Trybunały y Paleftry mialy godnych y Sedziow, y 
rozumnych a biegłych w Oyczyftym - Prawie ludzi, y Krafomows 
cow; Kościoły, Plebanie miały mądrych y pobożnych Kaptanow; 
Prałatow y Bitkupow Dyecezye, Zakony fie tez uczonemi ludźmi 
napełniały, Panowie, Senatorowie Polfcy mieli ztąd przy boku 
fwoim rozumnych, biegłych w rzeczach y doswiadczonych mes 
“ow, których rozmaitegi fentymentami w kazdey materyi fwoie 
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zdania miarkujac, mądrze na podziw y- Świątobliwie Senatorfkie 
Rady {prawowali.” “Pak to mowie wiele dobra pofpolitego z cwi. 
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czenia ubogiey Szlacheckiey Młodzi w publicznych Szkolach, a to 
przy boku znacznieyfzych Paniat na całą Qyczyżne. wypływało, A 


jeżeli, y tych iefzcze „wiekow z podobnych luozi Oyczyzna nalza 
ma jakikolwiek fwoy zafzcayt, pomoc, y.pocieche, tedy Le to nays 
wiecey fiarodawney w publicznych Szkołach Edukacyi” Szlache- 


ckicy miodzi przyznać powinno, i 


Teraz zaś Jj. OO. JJ. WW. Mciwi Panowie zwaźcie watvym 
glebokim rozlüdkiem famis Kiedy lchmość Duchowni ze Szkoł 
publicznych co znaczniey{zych a pieniężnych Paniąt co żywo, zkąd 
tylko moga, do Konwiktow garną, gdzie tylko fami “La ich Doxora 
cami, a nawet y do poflug ubogicy. krwi Selacheckiey niebiora, ale 
tylko pofpolicie Lokaiow Cudzoziemców fprowadzaia, y chlebem 
Polfkim ich karmią, co ztad za krzywda uboztzey Szlacheckiey mło- 
dzi, co za fzkoda zatym Qyczyznie caiey, y dobru...pofpolicomu 
dzigie fie? Krzywda, mówię, a ta oczywiita ieft dla dzieci nalzych 
y prawie oftatnia ubogiey krwie Szlacheckiey z niemałym ufzczerb= 
kiem dobra pofpolitego zguba, y poniżenie. Bo coz profzę z nie: 
mi poczniem: Jako ich'do nauk fpofobić będziem, kiedy oto w: 
publicznych Szkołach famo prawie ubottwo pozoltąło? - jakoż fie 
ubogi przy ubogim pozywi? © A luboć wprawdzie iakakolwiek ies 
fueze liczba doitatniey!zych. Szlacheckich dzieci w publicznych 
Szkołach znaleść fie może, ale iak fie więcey Konwiktow otworzy 
y tę refztę Paniąt Ich Mość Duchowni bez wątpienia pozabieraią: 


A nafzez więc ubogie dzięci Szlacheckie dokad. fic obroca? Ke” 


aż RER 2 : A OD 4 E iR 
dy ich podzieiem? Przytdzie ani wątpić na to, iz ie chyba do radia 
y do roli w raz z poddańfkiemi fynami przyuczać będziem muliclit 
Przyjdzie na to, że Ich Mość publiczne Szkoły pozamykaią. Bo kos 
> $ y 0%. N > 2 y % 02 i 
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50% zaczaleín w.nich uczyć będą, kiedy Kohwikty y dla doftatnich . 
dzieci Szlachieckich pootwierali, y dla młodzi nawet mi ey kicy kon- 
dycyi,iako flylzemy, otwierać zamyólaia? * Toć iu; uboga Szlachta 
nie będzie miala żadnego fpofobu przy publicznych Szkolach mies 
"fzezenia Synow fwoich. A nareście przyidzie do tego Meiwi Pa- 
nowie, czego nieday BOZE! że Trybunały, Ziemttwa, Grody po» 
trzebować będą ludzi do umiejętności prawa Oyczyltego Ipolobig» 
cych fie, a mieć ich nic będą. Kościoły, Plebanie po Dyecezyach 
potrzebować będa Uczonych Kapłanow, a tym czafem pultkami 
ftać będa; Panowie fami Polfcy fzukać będą” na adminiftracye dobr 
twoich, na. Ekonomie, ludzi przynaymniey czytać y pifać. umieią- 
cych; y znalących: fie na rachunkach, 4 nigdzie ich niedoftana, chy- 
ba Cudzoziemcow na iedyny wftyd y hańbę Polikiego narodu fpro- 
wadzać będa mufieli. Zgóła przyjdzie na to, ze ubogi ftan Szlache- 
cki zuifzczeie wcale, y w poddanitwo Ge obroci. Otoz to takie: 
będzie publiczne dobro Mciwi Panowie; o które fie Ich Mość Du- 
chowni przez fwoie' Konwikty ftaraig, ; 
Ah przebóg! Meiwi Panowie kto tu oczywiscie nie widzi: iz tym 
Apofobem Ich Mość Duchowni odbieraia chleb ubogim dzieciom 
-Szlacheckim, a tym famym krzywde -pofpolitemu dobru czynią? - 
Kto iefzcze y tego nie widzi, że tym fpofobem czynią krzywdę na» 
wet Subliancyom Szlacheckim, a {ami raczey fiebie bogaca? Czy- 
ali. to bowiem nie iawna rzecz, że założone od nich Konwikty wię: 
cey im nierownie przynofza zyfku, y intraty, niżeli w ftałych y nie 
ruchomych dobrach przez Konftytucye pozwolone im Fundulze? 
‘Oto ieden Warfzawiki Konwikt, gdzie iedni po ito. blifko Czerwo- 
nych złotych, a drudzy y więcey ca rok wyliczaiąz ogulem fześć 
-tyfięcy Czerwonych złotych, A drugi tamże, gdzie liczą po tylige 
*tynfow także biorac ogułem, kilka Tylięcy Czerwonych złotych coż 
rocznie, iako iaka otchłań gotowych pieniędzy pozeraia. A ma- 
= lá 


Jaz. to uyma Szlacheckich Intrat y fortun? + Co przedtym maietny 
«Szlachció tyfiac naprzykład, złotych na Edukacya dwoch Synow 
przy Szkołach przez rok wyłożył, to teraz częścią przez wrodzo- 
ną miłość ku dzieciom, częścią przez Ow. przepych, aby fię niedać 
doltatnicyfzym w Edukacyi Synow przefadzić, na to fie kaze, y 
odważą: że choćby fie y zapożyczyć, ażeby iedhak dwa tyfiace 
blitko od iednego w Konwikcie-zaplaaé. Coz, nie iefiżeto zna- 


cany ulzczerbek Subflancyi Szlacheckich? 


+ Wiem, że to dla Ichmościow Duchownych wielce rzecz POWA: 
bna, y z wielkim zyfkiem dla nich przychodzi takowych Konwi» 
*ktow otwieranie, bo za te pieniądze, ktore fkładaia Konwiktorowis, 
-bez żadney inney Fundacyi kilkanaście twoich Ofob Zakonnych 
żywić y odziewać mogą. Przeto fie iuż z tym poniekad daia fly 
fzeć; Izby lepiey było publiczne Szkoły pozamykać, a fame Kon- 
wikty otwierać. Wierzę; bo im publiczne Szkoły takiego zyfku 
y intraty nieprzynofzą iako Kopwikty. Jakoż zaprawdę: niech ie- 
no Rzeczpofpolita nie weyrzy w to, niech fie Jatwa pokaże Ichmo- 
ścioim Duchownym w zakładaniu pomienionych Konwiktow po 
wlzyftkich, iako fie zanofi na to, przednicyfzych miaftach, uyrzycie, 


i 


nyrzycie w krotce Mciwi Panowie, jako“ wiekfza część fkarbu Pol- 


Akiego y Szlacheckich Fortun fame Konwikty pożerać będa, iako 
ich Mość Duchowni nie fzukaigc innych, prawem dla fiebie opi- 
fanych fundacyi, do takowych fie Konwiktow co żywo rzucą, y 
niemi miafta pozawalai = => RS 


"A malozto iuż profze kofztuie Rzeczpofpolitą Edukacya Poifkiej 
Młodzi, która oto tak wiele dobr Ziemfkich dziedzicznym prawem 
fchmościom Duchownym, tym koncem,aby cwiczyli młodź Szlache= 
eng w naukach, ponadawala? Za coż tedy wyciagaia AA el 
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fie im iefzcze gotowemi pieniędzmi oplacano? Ale mówia: Metrom 
do uczenia Cudzoziemfkich ięzykow płacić potrzeba. Prawda, ale 
«na to fa fundufze Ichméciom nadane. Umnieyfzyć by fóbie Ichmogé 
“expenfow niepotrzebnych powinni,a obracać ie na trzymanie Me. 
trow. przy Szkołach y iezykow uczenie,aby uczynili zadofyc intem» 
cyom Fundatorów fwoich. A procz tego idą iefzcze fortuny Szla- 
"checkie dla Ichmściów Zakonnikow do cudzych kraiow, czemużby 
ci (ami powróciwfzy z nich wydofkonaleni, przez powinną wdzię- 
czność y fprawiedliwość nie mieli tey przyflugi włafney Oyczyznie 
Świadczyć, żeby iezykow y innych: nauk w publicznych: Szkotach 
darmo bez Zadney zapłaty uczyli? Bo izaliz to, profzę, nie iśwny u- 
fzczerbek Rzeczypófpolitey y fortun Szlacheckich: y dobra nicru- 
chome, y gotowe do cudzych kraiow pieniądze Ichmciom Duchot 
wnym dawać: aby trzymali ludzi zgodnych do ćwiczenia młodzi, y 
iefzcze nad to na Metrow, iako mówią, gotowe im liczyć pieniądze? 
A iefzcze niedość y natym. Bo kto fie chce wydofkonalić zwa. 
fzcza w ięzykach mini koniecznie do cudzych kraiow iechać, iako 
z doświadczenia mamy. Prozno fie tedy fzczycą Ichmość, Ze us 
innieyfzyli kotztow Polakom, które przedtym na cudze kraie obras 
cali: Owlzem ich icfzcze w ięcey przez fwoie Konwikty przyczya 
nili, - Nie (az to tedy zbytki- oczywifte y wymyfly? Nie jeliże to 
pod pokrywką publicznego dobra, złupienie raczey fortun, y Sub: 
flancyi Szlacheckich, a wlafnego zyfku [zukanie? WAĆ? Ot 
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Nieznośna to wfzyftko, co fie dotych czas rzekło, rzecz ieft dl 
nas, ale ielzcze y to nielżcytza, JJ.OO. JJ-WW.Meiwi Panowie, na 
co fzczegulny wzgląd mieć powinniście: Tz takowych Konwiktow 
pomnożenie wielce fię być zdaie- fzkodliwe wolnemu Narodowi 
Polfkiemu y: oczywiftą nam, iakom rzekł na początku, zgubą y rue 
ing teyze nafzey złotey wolności grozi, = 

SS I Rzecz 


Rzecz: bowiem haprzod' przyzwoite fie zdaie, y W cale: z rozue 
mem, zgadżaiąca: aby w wolnym Narodzie młodych. Hdukacya tą» 
kowa była, któraby nieznofila Rownosci Szlacheckiey, ale owfzem 
żeby ia tym bardziey w fercach młodych Polakow gruntowała, y 
7 miodych lat utwierdzala; Zeby ich: przyuczala za młodu do-fkar= 
bienia tobie wzajemnych Braterfkich afiektow, y przyiaźni, a to 


„bez żadnego względu na. nierownosé fortuny, lub Urzędow Oys 


ezyftych y godności. Jako. bowiem w równości fą urodzeni Pola- 
cy y w równości zawlze żyć maią,takby też należało: aby w rós 
miności z młodych lat edukowani, y w naukach ćwiczeni byli, ., 


Teraz zaś kiedy doftatnieyfi od ubożfzych. rozdzieloną y ofo+ 
bna w. Konwiktach maig Edukacya,kied y famiz Profefiorowie, bądź 
w Kościele, bądź w kompaniach, lub innych pofiedzeniach pier 
wize im mieyfce daig, niż innym W publicznych Szkołach zoilaige 
eym, mówiąc niewiem na iakim: fundamencie, iz -Konwiktorowie 
zwać fie Kawalerami powinny aw Szkołach uczący fig Studentami; 
kiedy. ielzcze fami Konwiktorowie na publicznych popifuią fięTe- 
atrach, a o Studentach wcale nic Ichmosé niedbaia, y nieczynią ich 
tego potrzebnego Cwiczenia uczeftnikami; profze więc,do iakiega 
celu takowa zmierza Edukacya? Co. tey za dalize.zamyfłyż Coza 
fkutki w: krotkim czafie wyniknąć mogal które juz oto y teraz CO 
fyć fie jawnie. wydaią kiedy Konwiktorowie mniemani Kawalero- 
wię Studentami gardzą, lekce ich fobie. ważą, wizelkiego z niemi 
towarzyitwa y rozmowy. unikaig; maiąc to-fobie..za. iakowyś Wy: 
myślny: punkt honoru, ze Studentami. fie niewdawać,.. nie: przzllas 
wać, niezabierać znajomości, ani rozmawiać z niemi? kiedy nawet 
w publicznych Procetiyach y nabozenitwach, wftydzą fie wcale, y 
poczytwig fobie za. jakąś nieprzyzwoitość, iść razem ze Studentas 
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ćżeli tedy teraz ta praywlalzczona fobie iakowaś rożność czy» 
li dyttynkeja zmlodemi laty y z pycha ‘zlaczona rośnie juz, y cos 
raz lie bardziej korzeni, y rożkrzewia, rzecz pewna a-niewatpliwa, 
ze y W dalfzym wieku ta hardosé wolnemu Narodowi zawiże. obrzy: 
dliwa górę brać będzie; ile, że jako zmłodych lat'do'tey równości 
xy ząbopolney potfałości nieprzyuczćni będa, tak nią e zawfze 
braydzi¢ y na nią w wolnym Narodzie farkac bez pochyby będa: ` 
A nie wynikaż ztąd oczywitte dla wolnosci-Polfkiey zguby niebe- 
fpieczenftwo? Jeżeli cudze kraie: fama nawet Franoya-farka iuż na 
te-Konwikty y vfkarza fie, iako fiyfzemy,dla wielu fnać {zkod dos 
bra publicznego, które nich wynikające poftrzega; 6 iako dopies 
toż bardziey namPolakcm w toby’ weyrzec, a wezefnic należało, ze 
by -pomienione Konwikty nie wyfzly kiedy na zgúbe y ruine złotey 
wolności nafgey. Co iuz wyfokim zdaniem {wym zdał fie przes 
miknać pewny w Polfzeze Senator y wielki Statyita, gdy fie z tym 
dal fłyfzeć: Iz teraznieyfze, prawi; Konwikty lato Seminaria zgu- 
by wokiościPóltkiey. "Cozi iefzczć mówić o cudzoziemfkich 
ięzykach zwłafzcza Francufkim, którego Ichiność w Konwiktach 
naybardziey uczą y na nim cala iuż prawie dofkonałość y umicię - 
tność pokladaia: iako y to ielt nafieniem porożnienia ferc yumy- 
flow Polfkich, a zatym wielkim, nie day Boze, dla wolnego Narodu 
niebefpieczeńltwem. Bo pofpolicie ci, którzy cokolwiek Cudzoó=. 
ziemikich ięzykow zakolziuią, iuż włalnym Políkim y Lacióíkimo 
gardzą, gardzą nawet y temi, y za nic ich maia, z któremi fie po Cus. 
dzoziemtku rozmówić niemoga, y od Ich kompanii y od rozmowy: 
2 niemi unikaią. ee GE. ŚR 


t al 


ięzykach nicpodobña, ile że temi zwłafzcza czaly fa potrzebne Roe 
lakom, alg ¿eby na tey tylkó umieiętności wfzyitkę dofkonałość zas 
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Toć prawda, ze ganić powfzechnie ćwiczenia w Cudzoziemfkich* 
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fadzać, a iefzcze ze wzgardą Polfkiego y Lacińfkiego tak powfze- 
ehnego ięzyka, to. rzecz arcy-niechwalebna y wcale niezdobiaca Pos 
lakow. Bo-znac,iż nięmaią miłości dobra pofpolitego, y flawy Oy- 
czyzny włafney, kiedy wizyltkie rzeczy Cudzoziemfkie, y ftroy,y ice 
zyki, y obyczaie nad fwoie Oyczylte przenofzą y przekładaią. By 
dobrze życzyli Qyczyznie y jey flawy fzukali, tedyby fie tak ftarali 
o wypolerowanie y ięzyka Qyczyitego, y. nauk, y obyczaiow, iakQ 
fie inni Cudzoziemcy itaraią. Mielić w prawdzie tę gorliwość do 
bra pofpolitego y flawy Oyczyzny włafney flarodawni Polacy, kiedy 
roku 1669. Rzeczpofpolita zgromadzona ną Seymie, gdy także po» 
dobne naltepowaly wzgardy y zaniedbanie języka Políkiego; y ztad 
niebefpieczenftwa dla Qyczyzny, kazała wyraźnie w Konitytucyi za 
Króla Michała: żeby ięzyki Políki y I acińfki miały fwoie fzczegul- 
ne ćwiczenia, y nigdy zaniedbane niebyły, owizem. w publicznym 
zażywaniu żeby zawize fwoie mieyfce y powagę miały. A zaś tes 
raznieylzych wiekow, zewfząd prawie, a zwiafzeza z tey nowey w 
Konwiktach Hdukacyi na to fig widzę zanofi;,ze Polfka nafza w 
krotkim czafie podobno odmienić imie Polfki będzie mufiała, Jas — 
koż, kta ta wie Mościwi Panowie, czy to famo, że teraznieyfi Pola- 
cy tak fie nie trzymają w niwczym iedność, rowności y. zgody ani 
w ięzyku, którym wcale gardza,ani w zdaniach fwofch, ani w Edus) 
kacyi młodych, ktoż wie, mówię, czy to amo nie ieft znakiem przy 
fziey kary Bofkiey, przyfzłego, "mówię, zamielzania, rozerwanią 
y zguby wolności nafzey. Takci bowiem Pan BO G wielością 
niegdys y pomiefzaniem iezykow, buduiących. Wieżą Babilońfką, 


fkaral; ze fie z fobą' rozmowić, a zatym zgodzić niemogac,na wies ' 


Je fie narodow: rozeyść y rozdzielić mufieli, ktoż tedy wie, czyli y 

nafzey Rzeczypofpolitey takaż zguba y: rozerwanie nie czeka? > 

_ -Glebokiey towfzyitko uwagi godno, co fie dotąd mówiło, 

Wy przynaymniey oftatniemu: iako fig pokązało, niefzczęściu, y: 
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«gubię ubogiey Szlachty; a oraz dobra pofpolitego y wolności, któw 
ra nam te nowo otworzone Końwikty groża, przez żywy BOG! za» 
biezcie wafzą rada, wafzą powaga JJ: 00. ]J; WW. Mosciwi Pas 
Howie. Czas oto macie teraz nayfpofobńicyfzy przełożyć to wyí 
ko przez Ichmosciow Pofłow Stanom Rzeczypofpolitey zgrorias 
dzonym na Seymie, y otworzyć wfzyfikim oczy, aby widzieli, ną 
iaką fig niefzczęśliwość y zgubę wielkiey części Oyczyzny z tey 
famey przyczyny zanofi, Przyimiycieź tedy na fiebie ten interes 


pofpolitego dobra; interes Szlachty podupadłcy, interes Oyczyzny 
caley. - Wfzyfcy o to do was JJ.00. |]. WW. Panowie ręcę 
wznofiemy, bo do kogoż iuż po BOG w tak iawney krzyw» 
dzie nafzey uciekać he mamy? Do was z płaczem y zełzami wos 
łaią y profzą ubogie dziatki näfze, niepozwalaycie im tey krzyws 
dy czynić, niedopulzczaycie tego, aby krew Szlachecka dla nie- 
dottatku y uboftwa fwego od dawney za powodem nauk odpadać 
promocyi, a w oftatniey poddanfkiey proftocie; y nieumieiętności 
poniewieraé fig miała. Nie cierpcie tego przez miłość - BOGA 
y Oyczyzny, aby im tę oftatnia nadzieię fzczęścia dalfzego, którą: 
iedynic w naukach y. ewiczeniu miodych lat fwoich pokładaię, 
odbierać miano, * A iezeli was iefżcze te przyczyny, któreśmy 
przytoczyli, do przefzkodzenia na publicznych Obradach Seyino- 
wych zamyfłom Ichmościow Duchownych, y do-zniefienia, gdy- 


by można otworzonych iu. Konwiktow nie ‚wzbudzaia, wädy- | 


przynaymnicy pomniycie na: to, J] QQ, JJ.WW. Panowie, ze nie la 
ftateczne, iako mowia, fortunne kolka,moga. zatym fwego czafu, 
wasi tez Potomkowie na-to narzekać, y ufkarzać fie; na-co y my: 
teraz: że nie będą mieli fpotobności: dać (woim Synom przyżwo= 
itego w naukach cwiczenia; ieżeli pozwolicie na to: aby 1iĘ tas 
kowe Konwikcy, a raczey fidla na wyłowienie pieniędzy y Paniąt 
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ge Sákol publicznych coraz bardziey rozfzerzać miały. “Wpraw- 
dzieć.my tych nauk, które kwitną w Konwiktach, nieganiemy, ale 
to tylko mówiemy: czylibyto niechwalebniey, czy niepozytecaniey 
dla całey. Oyczyzny było, gdyby tego wizyitkiego w publicznych 
Szkołąch uczono? Ai owizem fzczera prawde mówiąć, . czybyto | 
być nispowinno. Maiq Ichmość Duchowni ‘tak wielkic nadane 
{woimKollegiom-dobra, doftatnie fundufzg; izalizby te.(iako fie ¡uz 
rzekło) niewyftarczyły na trzymanie pray Szkolach Metrow do Cus 
dzoziemfkich iezykow, y innychfzeuk Kawalerfkich? A za czalem 
też z tychże Szkol wychodziliby cwiczeni w ięzykach y innych nas 
ukach famiz Polacy, którychby mogli Ichmosé z mniejfzym kos 
fziem, a z wiekfza dla włafney Oyczyzny przyfiugą miafto Cus 
dzozieincow: Używać. = z ; 
To tedy wfzyltko iako, rzecz flufzna uwazywizy, fprawciez ta 
więc JJ.00.3]. WW. Meiwi Panowie wafzą rada y powaga wa- 
fza: Maiali ie Konwikty dla famych Paniąt Polfkich z zgubą y. 


oftatnig ruiną ubogiey Szlachty rozmnażać, niechże raczej te las: 


me’ nauki y cwiczenia łchmość Duchowni do twoich Szkoi pu~. 
blicznych wnofza, a tak w więkfzey liczbie uczących fię, y ocho= 
ta będzie wiek(za do nauk, niż teraz wtak rożnych y podzielox 
nych Szkołach, y owa wielce fzkodliwa Szlacheckiey Rownosci, z` 
rożności Szkoł y ńauk powllaigca tftanic w młodych emulacya; 
nauki fame wzrolt więklzy w Polfzcze brać będa, y zgoła flos 
wem mówiąc: Pofpolite dobro zawifle po wielkiey części na 
cwiczeniu w naukach młodzi, wfzyttkich zarowno Stanow Rzeczy=-, 
pofpolitey, w fwoiey całości utrzyma fig. A ak 
- Jeżeli wto potraficie, ieżeli dokażecie tego J]. OO. JJ. WWW. 
W Mciwi Panowie, wizyftka wam za to uboga Szlachta Políka, 
wizyfcy ubodzy Synowie nafi dozgonnie obowiązani będą: 
~ © Et nati natorum, et quinascentur ab Al». 
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